WILEŃSKIE BIURO INFORMACYJNE (WILBI) ZAMKOWA 3-3 
Wilno, dnia 9 listopade 1931 r. 554 


Nr. 
Treść numeru: 


I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ. 


Dziat.Str. 
Io er 
Ir Wymiane dokumentów. ratyfikacyjnych litewsko- tu= 
reckiego traktatu przyjazni.- ibo I 
a. liTrimitast o akademii witoldowej i zamierzonym spi- 
sie ludności w Wileńszczyźnie.- u y 
fit. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNETRZNEJ 
I ZYCIE SPOLECZNE. _ o: " 25 
S. "Lietuvos Aidas" o stosunku itautininków" do robot- 
OM SP: LU i 
4. Walny zjazd związku Katolików Litewskich, - i ll Se 
5. Nowa orgenizacja robotnicza.- PA u N 
6. Nowe pismo katolickie,- RE $ " 
7. Nadżwyczajny zjazd o ÓN pa cay en y 
8. Nowa ustawa o walce z bankructwem. - ć SAR H 
9. Oprawa "Ukininku Sajungi".- > pi ; u p 
10. 5-lecie Radjostacji. kowienskiej.- o 二 elt U 
11. Sprawa kapitena Me jusa.- 1 ft 


Age Sprawa budowy elektromi wodnej pod Pozajslem. ae n 1 


NAS 
PZ ced 


ne Y 


I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGR.NICZNEJ= 


Ernie. 


Wymiana dokumentów ratyfikaeyjnych 
33% wsbkó sta treckdiego traktatu pr cs 
jaźni . dak podaje "Dzień Koieński" /Nr.258/, poseł litewski 
w Moskwie p.Baftruszajtis udał sie do Angory, gdzie dokona wymla- 
ny dokumentów ratyfikacyjnych litewsko-tureckiego traktatu przy- 
jaźni. M.in.również zostaną zniesione wizy między obu krajami. 


TY.Oschisse Ztg." w sprawie stanowiska 
S08 jaąldemokratów 11towskich wag tyes 
dem Wi lna. Jak podaje "Lietuvos Aidas" /Nr.252/,korespondent 
warszawski "Voschisse Ztg." doniósł o dużem zainteresowaniu,a 
poczęści teź uznaniu w sferach polskich z powodu przyjętej przez 
socjaldemokritów litewskich rezolucji w sprawie rozstrzygnięcia _ 
kwestji wileńskiej drogą plebiscytu. Soejaliści polscy juz dawniej 
wypowiedzieli się ża takien samem rozwiązaniem kwestji granicy 
polsko-litewskiej. Według statystyki polskiej jedynie niewielka 
część powiatu &wieeiafskiego zamieszkała jest przez absolutną 
większóść Litwinów, szybko się zresztą wynaradawiajacych. AB 

Informacje swego korespondenta zaopatruje redakcja Vos.Ztg." 
w następujące uwagi: "Zgoda polska na rozwiązanie problemu wilen- 
skiego droga plebiscytu jest zupełnie zrozumiata, skoro się przy- 
pomi, że niedatmo Trybunał Haski niemal bez zastrzeżeń uznał | Ą 
słuszność stanowiska litewskiego w tej spornej kwestji.. Plebiscyt = 
byłby rożwiązaniem, któreby ostatecznie rozwiato pretensje litew= SE 
skie. C0'do wyników plebiscytu bodaj dwóch zdań być nie moze. Gdy- 
by nawet Polska wyraziła swa zgade na to, by plebiscyt się odbył: 
pog ONE TE, przejawiłyby sie wyniki planowej uprawia- 
ne żyrzesziot di polonizacyjneś ne korzyść Warszawy. Jasną jest 
rzeczą, że w chwili okupowaaia przez gen.Zeligowskiego Wilna,sy=". 
tuacja bvła: zgoła odmienna. Wystarczy przypomnieć, że wtedy Polska — 
pótrufiład nie dopuścić do plebiscytu pod kontrola Ligi Narodów; = 

„a przeptowadzita natomiast tw.zwene. wybory", w których Zydzi,Bia+ — 
łorusini i Litvini /stanomiacv Łącznie przes2lo. cztery piąteż całej 
ludności terytorjum spornego/ udziału nie brali. 0 ile teraz spoz 
łeczeństwo solskie nie jest stanowczo przeciwne plebiscytowi, to 

-" widoczńie dl. tego, że w Warszawie wierzą, iż uda się zorganizowaé A 
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Mite dio akadenjiwitoldoweaj.i 25 
On ym s pl sle ed nds ci willen 
Hg nie .„"Trimitas" /Nr.45/ zamieszcza p.t."Polacy szar- 


niem Witolda" nasterującą wzulanke jakotlist z Wilna": 
o zebach, gdy rządził Witold, Polacy bezwstydnie przecivko niemu 
prowadzili. intrygi. Wydarli oni Witoldowi jego nujezystsze marze- 
nia koronę a jednocześnie wolność Litwy. Obecnie zaś nie dają Pola- 
‚ev spokoju nawet witoldowej duszy. Przed kilkunastu dniami zorgani- 
zovedi Polacy w Wilnie akademję, która bvta pravdsiwa profenacją 
pamięci Witolda. O charakterze tej skademji świadczyć moze chociaż- 
by fakt, że centralna figure był w niej zaborca Wilna Żeligowski. 
"Znawca historji Litwy prof.Halecki, który. przybył umyślnie z War- 
szawy,wvglosit odczyt,w którym porówayweł Witolda do Jagiełły, gdyż 
obaj "łączyli" Litvę z Polską. Przy tej okożji prasa uderzyła w ton 
wojowmiezy, trierdzac, Ze Polacr rosiedają Wilno i miejsce wieczne 
spoczynku Witolda i ze Litwini niesotrzebnie wszczyneją z powodu A 
Witolda Alarm, stanowiąc jedynie małą część tego, czem rządził Wi- 
told. Jest rzecze charakterystyczną, ze w ezasie akademji jakgdyby 
na szyderstwo wrstowióny był polski projekt pomika Witolda watpli- 
og! wartosci, stworzony przez niemejacego 2 rzeźbą nic wspólnego 
prof.Slendzińskiego. Nikcze'me używanie imienia Witolda dla poli- 
. tyki polskiej wywołało w micjscowych sferach niepolskieh wielkie 
oburzenie. ; 
__, Jednocześnie zanomni-.no o wszystkich tych sprawach, o które- 
by istotnie nelezuko troszczyć. Sytuacja ludności w: Wileńszczyźnie 


"Biuletyn Kowieński" Nr.551. /Wilbi/. Dnia 9.XI1.1931 r. Str.2. 


m oh o mad RA MA PO A EE me tee ee O AO O kam ee MA Mam m ee am es MMO WA 


za wyjątkiem przysłanych z Polski w celach polonizato skich po- 
lonistöw jest katastrofalna, Gospodarstwa są licytowane bez migo- 
sierdzia. Ludność nie może nic sprzedać nawet po najniższych ce- 
nach, ażeby przynajmniej nodatki opłacić. Gospodarsti. są Opuszcz: 
ne. Sprzedaje się je za grosze z licytacji. Nic też dziwnego, że 
po wyroku haskim zaczęto już po wsiach szeptać na ucho, że "przy- 
chodzą Litwini". sh 

| Społeczeństwo litewskie w Wilnie póważnie jest zeniepokojo: 
ne sytuacją. Zdecydoruto sie ono zwrucać ieksza ywagę nietylko 
ne. sprawy oswiatore lecz i gospodarcze. Uwava sie za niezbędne 
wzmocnienie nietylko kredytowe rolników lecz i pomoc w zakresie 
współczesnych metod gostod.rezveh, tak, -żeby produkcje lepiej się 
opłeceią. Rzecz prosta wymaga to kosztów, to te: sprawe ta stanowi 
obecnie wielka tposkę Litwinów wileńskich. : 

Wkrótce przygotowywać “le zaczną Polacy w Wileńszczyźnie 

do spisu ludności. W Polsce taki spis odbył się w 1921 r.Wileń- 
szczyzna nie było jedn:k wtedy tym spisem objęta. Obawiano sie, 
że hezsośrednio po zog rnieciu Wileńszczvzny trudno będzie statyst 
kę sfałszować. Obecnie okupanci uweżają swój stan posicdenia w > 
Wileńszczyźnie za ta wzmocniony, że mogą próbować spis fulszowac 
otw.rcie.Mimo wsz”ctko Polacy obawicja się wciągnąć na blankiety 
rubrykę narodowości, zadavalniajac się jedynie rubrvka języka. 
Oczywiście wszyscy, mówiecy po polsku będą zapisani jako Polacy. 
Któż zaś z steroryzowanych mieszkańców powie, że oprócz języka 
własnego nie zna Żadnego innego? O ile się śmiałek taki znajdzie, 
to niebawem pod takim czy innyn pretekstem ujrzy się w więzieniu. 
Po dokonaniu spisu zaistnieje więc jeszcze jedna "statystyka" pol- 
ska. Dotychczas, jak wiadomo, Polacy o Litwinach mają tyle "statys=" 
tyk", ilu w Polsce jest specjalistów od statystyki. 
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ITI. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOLECZNE, 


eme my ons FA Led RENE KOR O polo teen) BUSE ULU EF aan 
WEFASOR MSC BRZOZA ENZO YE 


"TreTUWOR Ardas! Nr.252 2 dn.5.X1,3881 rm, Art.p.t."ROBOSNECJ 


a narodowcy". Streszczenie: 


W ostetnich czasach zaczęto w Kowaie mówić o stworzeniu 
narodowej organizacji robotniczej, ktörabr niota na celu, jak twier 
dzą jej stronnicy, dokładanie wysiłków w kierunku skupienia wszyst- 
kich robotników-Litwinów w jedną pote"na litewska rodzine,w ktörej- 
bv każdy człowiek precy mógł znaleźć nie dęn-gogiczne obietnice, 

e tylko bratnią pomoe w nieszczęściu czy bidzie. Dotvchczes bowiem — 
robotnicy-Litwini nie mają swej klasovej wyłącznej litewskiej orga- 
niz cji robotniczej, Nie zedawalnieją ste oni tem, że istnieje cały 

szereg jasnych i tajnych związków zawodowych a nawet kilka partyj, 

przeznaczonych specjalnie dla robotników. Robotnicy pragną iść 

nową drogą organizacji litewskiej. 

Narodowcy stale i wszędzie mówią o jedności całego nerodu 
o solidarności wszystkich “vias. Niewielki naród jedmie wtedy może 
zechować swą wolność gdy jest jednolity. W tym celu powinno: sie 
dążyć do tego, by nie było svnów i pasierbów, wyzyskiwaczy i wyzys- 
kiwanych. | 

_ Litva nie może narazie dać nietylko robotnikom lecz i 
przedstawicielom innych warstw. tych warunków materjąalnych i mo- 
relnych, które mają robotnicy w niektérvch zamożnych © starych 
krajach. Jednekże i robotnik-Litwin rozumie, że jego dobrobyt za-. 
leży w dużym stopniu od dobrobytu całego krapi Mes E 
de iść A sobie falszywi prorocy mówią, że robotnikom nie wypa- 
a isc wespot z norodowcami. Samo życie wykaże, że hastío jedności 
narodu nie jest pustym dźwiękiem i że celem tego hasła jest takie 
zorgenizovenie narodu litewskiego, by nie było w jego tonie ani 
Jecnego pasierba a tylko ukoehane dzieci jednej rodziny. 
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Walny zjazd Związku Kateli ków Li = 
te w sk i e h ."Lietuvos Aidast /Nr.252/podaje, że w dn.18 | 
października odbyłń się w Kornie walny zjazd Związku Katolików  . 
litewskich. Temetem obred zjazdu były sprawy następujące: 1,sprawa 
projektu ustawy ometrykacji evwilnej, £. spra”. pociogania księży 
do odpowiedzialności z powodu wygłoszchych kazań, 3.sprawa ksig- 
žek o niemor: lnej treści. IS 


Now = era Lume e, a rep Dot ton ico za. de osdaje 
"Dzień Kowieńskiu /Nr.253/, m. porstaé na Litwie nom otgenizecja 
robotniköw-tautininköw. Na czele no ej organizacji ma stanąć b, 
działacz federacji pracy p.Berżyński. 


NO Woe. e Or kart Odio des Jak podeje "Dzień Ko ieńc 
/Nr.253/, nowe pismo katolickie, ktére ma być wydawane przez ks. 


Mieleszke ma nosić tytuł "Auszra" /Zorza/. Na redaktora pisma 
upatrzony jest agronom dypl.Jan Wołodko. 


Nadzwyczajny 2) az0d mac 2 ełni ków po- 
wiatów. Jak nodaje "Dzień Kovieńskit /Nr.255 , OGRE roba 
w Min.Spruw Wewn. rozpoczęły sie obrady nadzwyczajnego zjazdu 
naczelników poriatu, zwołenego w celu rozważenia krestyj, zwiaza- 
nych z ekonomiczną sytuacja kraju ograniczeń wyjazdów zagranicę, 
wywożenia waluty i t.p. >: 


No miau ste aira 6 walce 2a bamik PU ee wem. Jak 
podaje "Dzień Ko'ieński" /Nr.253/, Gabinet Ministrów przyjął w tych 
dniech projekt specjalnej ustawy do walki z fikcyjnemi bankructwa” 
mi. Jak wiadomo, dotychczas kupcy, ogłuszający nlewyptacalnogd 
ratowali swe prywatne nienie w ten sposób, 12 forualnie przekazywa- 
li je na iuię swych krermvrch.Now- ustawa unieważnia wszelkie re- 
Jentälne umowy z krownvsi, dokonane w okresie 10-ciu lat po ogło- 
szeniu bankructva, 


a 


feat 1-10 Be Jung i". Jak podaje "Dzien Kos 
k NAS trch dniach juryskonsult Min.Rolnictwa adw. 
iewicz zwrócił się do kovieńskiego Badu Okręgowego z prośbą 
sztow nie catego eentrilnego zarzadu "Ukininku Sajunga” /Zwiaz- 
u Gospodarzy/z p.Stulgińskim na czele, przymusowe odstawienie 

do sadu i ogłoszenie bankructwa. Ik iacomos "Ukininku Sajunga" 
Jest winna Min.Rolnictwa ok, pół milj.litów. Prośbę adw.Juchnie- 
wicza poparli rórmież inni vierzyciele, których »ieniadze /przesz- 
ło 1 milj.litéw/ także ugrzeziy w Zviązku. Sprewa te już trzykrot- 
nie wpływała na wokandę sądową, jednak oskarżeni nie stawili sie 
a rozprawę sądową ont razu. 


SRA Esen wet a sd ons 0), De ated 6 mis kie J . Jak 
podaje "Dzien Ko ieńskit AEREA v dh 18 listopada upływi 5 lat 
od chwili wprowudzenie w ruch R.ójostecji korieńskiej „W związku 

z tem rektor Redjostueji p.Sutkus udzielił dziennikarzom wywiadu, 

w ktori poruszył różne sprawy, związcne z xovieńską rozgłośnią. 
M.In.dyr.Sutims saanaczył, Lv Radjostacjs. kowieúska jest dość słaba, 
zagłuszeja ją całkowicie stacje "dileńska, warszawską, leningradzka 
EU in.Zabiegi nad wzmocnienie. ettywmości stacji nie są tvmezasem 
przewidziane. ; : 
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W ESEL RE ciao al Júusa.. Jak sodaje "Echo" 

\ c Y TEA Z JRE AZ lm = Im m $ 4: + ; z SA: 5 
A: porraca Y tvch dalach na Litwę kpt.Mojus,oskawiony emig- 
rant polityczny. Z powodu bruku odno iednich denveh władze nie wyto- 
czę Majusori sprawy sądowej. | i 


SOD Oo Wa u my ej ex n one je Do 
a PJ 5 bem, Jal podaje un: “Lenski" /Nr.253/, budowa 

a jus uch. lona i do budżotu 
na 1932 mies | 30% rydatkową. Zostinie utmo- 
rzone T-wo Akcyjne slektrowi, przye: coza część akcji podob- 
nie jak w T-whelCulcior Litewskii so, NA 


